numeru mk. 5. 
N 65. | 


ia ogłoszeń: Na 
stronie 
relowy 


1-ej 


wieckiej w Sosnowcu. | 


a — % umiem E Belii — SN — SARA. 


wiersz nonpa-! 

"*. . mk. 30— 

na III stronie mk. 25— 

| na IV stronie mk. 20—| 

Nadesłane za wiersz 

garmontowy mk, 50— 

Drobne ogłoszenia po 

mk. 2 za wyraz, Interesy 

handlowe j majątkowe 

mk. 5 za wyraz. Naj. 

| mniejsze drobne ogło | 
szenie mk, 20. 

Za terminowy druk ogło- | 
szeń administracja nie| 
odpowiada. | 

Redakcja i Administracja! 
mieszczą się pod Ne 4. | 
przy ulicy Starososnoe| 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


-/Na 6. Slasku fen. 50. 
(piątek 13 Maja 1921 roku. 


ZSEEŃĘ AE 


Rok XII. 
A i E 


| Adres dla listów i depesz 


Istra“, Sosnowiec. 


i 
j 


F cenumerata wynosi: 
F odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


|Z przesyłką pocztową 
mk, 125 miesięcznie. 


„Oddziały własne: W Będzi- 
| mieul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
ziewicza, 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My. 


l słowicach ra G. Słąsku. 


i Jedyne Źródło Zakupu 
| dla Kupców i Restauratorów 
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe Zagłębia Dąbrowsk. 


|| s HURTOWNIA” 


w BĘDZINIE, Małachowskieg > 81 
poleca ze swych składów: 


Szproty marynowane i solone 

Śledziki marynowane, delikatesowe w pomidorach i occie 
Rolmopsy 

Sardynki 

Towary kolonjalne 

Bławaty i obuwie. 


HORT DETAL 


Eniris ZACISZE: 


przy ulicy Sadow€j. 
słynnej drużyny ojcowskiej pod 


KONCERT dyrekcją CYBULSKIEGO. 


BB Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje à la carte. 


— Dziś — 
i codziennie 


Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród. 


— Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.— 


||- Przedsiębiorstwo blacharsko - dekarskie 
t Adama Hessego 


POGOŃ, ulica Średnia 15. 


Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa- 
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Po- 
siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn- 
kowane, cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba- 
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i't. p. 


DOZWOLONY DLA DZIECI. 


Dziś i dni następne 
serja I-ga 


„Tarcan zwycięzcą” 


Exsceniryczny z przygodami dramat w 7 cz. 
W akcję wchodzi groźna szajka opryszków zaułków Londynu 


z którymi TARCAN stacza zwyciężkie walki, to też widz w 
napięciu śledzi akcję bohaterskiej epopei. 


| ' ANONS! Od poniedziałku 16 maja 1921 r. | ANONS! 
Serja 1.  Ukaże się Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach 


„BANDYTKA z KOŚCIELNICY * 


"Sens R t każda serja po 6 cz. Treść obrazu. Bandytka ma 
Sena ate dr tn stary talizman hrabiowskieęgo rodu, to też widzj-_ 
my podstępy i zka Niewinne skazanie na Sybir hrabiego, WASYLA MIROWI- 
cza, bunt więżniów, ucieczka Mirowicza do Ameryki, pogoń kozaków za więżniami, 
niewola w spelunce bandyckiej, zwycięstwo hrabiego Mirowicza i inne. 


ZN. 


2-a , 


CORSO 


Teatr 


a 
tj 


GARE 


| 


Amerykańskie arcydzieło w 2-ch serjach 
ilustrujące wszystkie okropności wojny. 


la serja od piątku 13 do niedzieli 15 maja włącz. 
tylko 1 dzień, poniedziałek 16 


Zbrodnte w Armenji 


UŁE 2 5| 
Krwawa rzeź chrześcjan w 1915 r. 


przez turków. 
UWAGA: Nerwowym radzimy nie przychodzić. 


Zone! Od czwartku 19 maja będzie demonstrowana 
5-ta SERJA 


|| Władczyni świata. 


szcze ij) 


Od 10 do 17 maja 192i r. 


GNIEW 
Wspaniale inscenizowany dramat w 5 cz. z 


nieporównaną tragiczką włoską 


Francescą Bertini 


w roli głównej. < 


Dzielność i rozum. 


Kiedy nasi bracia górno- 
śląscy, których bytem i 
wolnością ludzką frymar- 
czyć chciała Europa, zapro- 
testowali przeciwko obłęd- 
nym tym zamiarom i krwią 
własną przypieczętowali ów 
protest, — pełni byliśmy dla 
nich współczucia i wszyst- 
kie serca polskie były po 
ich stronie. Stali się wraz 
ze swym przywódcą Woj- 
ciechem Korfantym boha- 
terami narodu i Polska ca- 
ła radowała się, iż w tej 
dzielnicy, tak dawno oder- 
wanej od pnia macierzy- 
stego, jest tylu dzielnych 
synów. 

Poryw górnoślązaków był 
wielkim i pełnym siły czy- 
nem. Dowiódł on, iż lud 
śląski * wie, czego chce, i 
umie chcieć i przedmiotem 
szachrajskiego targu się nie 
stanie, bo jest to lud z wła- 
sną Świadomością i wolą. 
Takiemu zakuć na szyi nie 


można niemieckiej obroży. 


Zerwie ją dedeym szarpnię- 


Sosnowiec, 13 maja. 


ciem śmiałym — jak to czyni. 
Powstanie górnośląskie 
zaskoczyło tych „dyploma- 


"tów" zachodnich, którzy już 


byli gotowi wrócić do da- 
wnych meto1 sza.ziajskich 
i krajać żywe ciało naro- 
dów. Górnicy i robotnicy 
polscy -z nad. Odry i Olzy 
przypomnieli im w samą 
porę, iż czasy takich ekspe- 
rymentów minęły, ze dziś 
chłopa i robotnika słuchać 
trza, a nie knuć po gabine- 
tach ministerjalnych prze- 
ciw niemu nikczemne spi- 
ski. Powstanie górnoślą- 
skie przywołało do porząd- 
ku tych w Europie, którzy 
nie pamiętają, iż dawne 


, czasy przywilejów i gwał- 


tów, czynionych w imię 
„racji stanu“, mińęły juź 
bezpowrotnie, że w dzisiej- 


szym demokratycznym świe- 
cie stanowisko i dążność 
mas decyduje o wszystkim. 
Lud polski na Górnym Slą- 
sku jednym potężnym. ru- 
chem rozrzucił karty- nie- 


dość rzetelnym graczom po- 
litycznym i od ich wątpli- 
wych postanowień — zaape- 
tował wielkim głosem skar- 
gi, oburzenia, gniewu — do 
sumienia ludów i one usły- 
szą go i zrozumieją!.. 


Nietylko robotnik YE 
ski, ale robotnik angielski 
i włoski żywiołowy odruch 
górników, hutników i wło- 
ścjan górnośląskich potrafią 
zapewne uszanować iod- 
czuć całą jego moc i szcze- 


rość. 1 zapytają „dyplo- 
matów*: „co chcieliście u- 
czynić z tym nieszczęśli- 


wym ludem?!* 

Ale na to, by sympatje 
narodów w zatatgu górno- 
śląskim, pozostały po naszej 
stronie, niedość było oka 
zać swą stanowczość i swo- 
ją polską wiarę zadokumen- 
tować. Wraz z tym zdo- 


wagę ogromną i "to, co. się 
nazywa „rozumem polity- 
cznym*. - Pojmuje to Woj- 
ciech Korfanty i, doszedł- 
szy z komisją międzysoju- 
szniczą do ` porozumienia, 
wzywa, by zaprzestano roz= 
lewu krwi, by pohamowano 
uczucia, namiętności, by 
wrócono do pracy i dano 
znowu przykład karności i 
ładu. I jest postanowienie 
to nieskończenie mądre. Bo 
ono jedno, o ile wszędzie 
przyjęte z zaufaniem i usłu- 
chane zostanie, — obudzo- 
ne dla Górnego Sląska sym- 
patje narodów utwierdzi. 

Ludy europejskie są w 
stanie pojąć krzywdę, jaką 
polakom górnośląskim wy- 
rządzić chciano, i protest 
ich sprawił wrażenie, — ale 
ludy europejskie poza tym 
po długich latach wojny, 
cierpień wszelakich są spra- 
gnione pokoju; ktoby więc 
pokój ów całkiem  próbo= 
wał zburzyć, naraziłby sobie 
świat cały, To zrozumieli 
przywódcy górnośląscy i, 
mając swój lud, przemawiają 
do jego rozsądku, jak przed- 
tym do dzielności i siły i 
chcą dać nowe pouczające 
widowisko całej Europie: 
widowisko górnośląskiej pra- 
cy. i porządku, w chwili 
otrząśnięcia się do reszty z 
pruskiego jarzma. 

Chcą pokazać ludom gk 
braz wspaniały górnoślą- 
skiego uspołecznienia i or- 
ganizacji, umiarkowania i 
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kwiatami, opuścił; dworzec w. 
Poczdamie, udając się na 
"Górny Sląsk. Związek prze- 
mysłowy producentów. stale 
ze Stinnesem na czelo żąda 
natychmiastowej interwencji w 
sprawie Sląska, * 
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skiego Spraya, iż wojska nie- ` 
mieckie ze wszystkich stron 
skierowywane są ma Sląsk. 
Odzyszaaie Górnego Sląska 
zdaje się być basłem opinji 
miemieckiej, O działy uzbro- 
jone Reichswehry, obsypane 


aE = y 
Od czwartku 12 
do 15-go maja „S a 


włącznie, 


Bytom, 12 maja. 


W Mysłowicach odbył się 
wielki zjazd wszystkich kole- 
jarzy górnośląskich, na któ- 
rym zorganizowano komitet, 


Nadzwyczaj ciekawy obraz 


Dama 


mający uchwalić 'statut kole- : Sana a 
K > jowy, opracowany na wzór z 
z Słonecznikami CEO ME Los polaków zaodrzańskich. 


się wcielenia wszystkich kolei 


w 6 ciu aktach. Biorą udział sławy artystyczne. Górnego Sląska do Polski i 


Baczność!!! 


Tak różny od 
w pięść i w oręż wierzą- 
cych tylko niemców. <I ten 
widok musi przekonać do 
reszty tych, co się obawiali, 
by Górny Sląsk w polskich 
rękach nie stracił swej wy- 
twórczej wartości, by nie 
stał się z kwitnącego eko- 
momicznie kraju — ruiną. 
Wracający do pracy i wpro- 
wądzający nowy, a dosko- 
nały ład polak górnośląski 
odniesie nowe, powtórne 
zwycięstwo. Obali on osta- 
tecznie przesąd, iż w dziel- 
nicy tej opiera się cośkol- 


trzeźwości. 


Z przyczyn od nas niezależnych A 


5-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI 


będzie demonstrowana dopiero od 23-go maja. 
pere ane] y 


wiek istotnie na niemcach. 
Dowiedzie swej własnej peł- 
noletności społecznej jak 
dowiódł narodowej. -A 
gdy się to stanie, — a staje 


„się już przecie, — niemie- 


ckie kłamstwa runą i bę- 
dzie dla wszystkich rzeczą 
jasną, że Górny Sląsk naj- 
większą wartość dla całej 
Europy zyska właśnie w rę- 
kach polaków, — to znaczy 
w rękach mocnego, spra- 
wnego igigzeiwego urodzo- 
nego na tej ziemi ludu. 
Ludu dzielnego i mądre- 
go zarazem. ŁO © Ż> 


Sprawy Górnego Sląska 


Straty powstańców. 
$ Bytom, t2 maja. 


We wszystkich walkach, 
stoczonych do dnia wczo- 
rajszego z teutonami  po- 
wstańcy stracili 500 w za- 
bitych i 200 rannych. 

Ten stosunek rannych do 
zabitych. świadczy, „aiErją 
się górnoślązacy. 

- Straty niemieckie, według 
obliczeń niemców wynoszą 
prawie dwa razy. tyle. 


Obejmowanie władzy. 
Bytom, 12 maja. 


Na skutek zawartej ugody 
z dowództwem wojsk wło- 
akicb, powstańcy zajęli Pszczy- 
nę, rozgromiwszy przedtem 


wszystkie oddzia y niem eckie, 
Stawiające s lny opór w tej c- 
kolicy, Zajęcie miasta odbyło 
się spokojnie i uroczyście przy 
dźwiękach muzyki, poczem na- 
stąpiła wymiana jeńców po- 
między powstańcami, a mia- 
nowicie wymieniono 64 pola- 
ków i 80 niemców. Obecny w 
Pszczynie generał włoski Ra- 
tte w swoim przemówieniu 
proua sięna, SSS cą 
sympatję dla Polski. w ca» 
łym powiecie pszczyńskim 
władzę administracyjną sora- 
wują już polscy sołtysi. Zna- 
mienne są w tym powiecie 
wypadki prowokacji, -powta- 
rzające się obecnie dość tezę- 
sto i wyzywająca postawą 
niemców względem wojsk 
włoskich, które usiłują wytrą- 
cié z równowagi i usposobić 
jaknajgorzej dla powstańców. 


podporządkowania tychże mi- 


nistejjum kolei w Warszawie. - 


W ostatniej chwili nadeszła tu 
wiadomość, że zarząd linji ko- 
LA Opole—Kędzierzyn— 
Gliwice objęła Kod koali- 
cyjna, pozostawiając wszystkie 
linje kolejowe, idące na wschód 
w posiadaniu władz polskich. 


Delegacja z za Odry 
u Korfantego. 
Bytom, 12 maja. 
(Tel. wł.) 


Dziś przybyła do Koifaote- 
go delegacja z pow. prudnie 
ckiego-i opolskiego, złożopa 4 
5 osó. Delegacja ta zdając 
sprawozdanie ze stanu rzeczy 
za Odrą i przedstawiając cały 
szereg gwełów, dokonanych 
przez niemców, którzy wywie- 
źli juź kilkuset polaków za 
linję' plebiscytową do swoich 
więzień, żądała: 

1) Aby bezwzględnie „cały 
teren G. S'ąska z ludnością 
polską, a węc i lewy brzeg 
Odry przyłączono do Polski 

2) Aby ludność polska zo- 
stała uzbrojona, by mogła się 
bronić przeciw  *gwałtom 
uiemcó w. 

3) Aby wysłano wojska fian 
cuskie do strzeżeni'a granicy 
terenu plebiscytowego od stro 
ny Niemiec, gdyż granica ta 
nie jest wcale strzeżona 

4) Jeżeliby mimó wszystko 
nie można było dopiąć natych 
miastowego przyłączenia lè- 
wego brzegu Otry d> Polski, 


i ż a ledn‘ 2ądać 
e tacę O DINEKE 


przez koalicję lub Polskę w 


"ciągu lat 15 1 zarządzenia ple- 


biscytu ponownego, > 


Wojska niemieckie 
na Górnym Slasku. 
Londyo, 12 maja. 


„Dailiy Chronicle* z dnia 9 
maią zamieszcza doniegienie 
swego korespondenta berliń- 


Niemcy hulają po swojemu. 


Opole, 9 maje. - 


(Od specjalnego korespondenta „Iskry*.) 


W d, 5 b. m. zastępca gen. 
La Ronda, gen. Marin! wydał 
rezkaz rozbrojenia policji ple- 
biscytowej polskiej w pow. 
opolskim; rozkaz ten wykona- 
no natychmiast. 

W zamian tego rozporządz:ł 
uzbrojenie 3000 ludzi z ludao- 
ści niemiegkiej. 
stali vmundurowanie policji 
plebiscytowej i rozesłani zosta- 
li fo powiecie. 

Niemcy, uzyskawszy mały 
palec koalicji, chwycili całą 
rękę i uzbroili wszystkich „he'- 
mattreuerów" w całym powie- 
cie już terazjawaie wydawano 
na ten cel przygotowaną broń 
i granaty ręczne. Dokonano 
tego tegoż dnia 5 wieczorem, 
a więc cofaięcie rozkazu Ma- 
riniegu przeż przybyłego z Pa. 

\ryża gen. Le Ronda miało tyl- 
ko teoretyczne znaczenie, 

„Qi tego czasu grasuje ta 
banda z bronią w ręku po 
wioskach naszych, żnęcając się 
pad bezbropnymi jawoymi wy- 
znawcami polskości. 

Tych, kttórzv nie zdołali 
zbieędz do obozów powsteń- 
czych, bandyci krzyżsccy chwy* 
tają i wywużą do Niemiec. 

W warsztatach wagonów w 
Opolu -uzbrojono wszystkich 
robotników niemców; mają tam 
karabinów 10.000 do dyspo 
zycj. O tej broni kilka dci 
przedtym donosiliśmy policji, 


Fúdzie c! do- 


lecz to nie odniosło żadnego 
skutku. 

Elektrownia opolska odcięła 
prąd „Gazecie opolskiej”, 
„Oderwacht*, „Głogowiance* 
a teraz i „Nowinom opolskim“. 

Jak stwierdzono, jednej tyl- 
ko niedzieli po pcłudoiu, pod 
Dąbrową, (Dambrau) ostatnią 
stacją kolejową przed Opolem 
przybyło na teren plebiscyto= _ 
wy 500 ludzi reichswehry w 
cywilnych ubraniach. Oświad- 
czyli oni, że ich w Opolu 
uzbroiła fabryka wagonów. 

O godz. 12 w nocy oblegli 
koszary francuskie, domagając 
się broni, Podpalono francus- 
ką szopę automobilowa; pod: 
palaczami byli niemcy. = 

Jak już zazvaczyliśmy, ggb. 
Le Rond cofaął rozkaz Miri- ` 
uiego 0- wydaniu brovi; cóż, 
kiedy to już mało pomoże: . 
niemcy nie tylko nie myślą się 
rozbroić, ale dostają nawet 
dalsze postiri- w ludziach i 
materiale z Niemiec. 

W N emczech w prasie wzy- 
wa się zupełnie jawnie wszy” 
stkich niemców-górnoślązaków. 
pod broń. a 

W sobotę 7 b. m, uzbroiła 
fabryka papieru -w Krajsko- 
wicach 400 robotników  ntem- 
ców w karabiny, które mieli > 
zakopane na terenie fibrycz* 
nym. — i FFA 


m a a m a 


Niemcy przyjęli ultimatum. 


e 
=> . 


$ 


Rząd niemiecki przeprowadzi rozbrojenie. 


Na posedzeniu nocoym, po 
mowie nowego kanclerza d ra 
Wirtha : złożeniu deklaracji 
przez przywódców stronntctm, 
ssim Rzeszy uchwalił o godz. 
12 w nocy większością 221 


Berlio, 12 maja.  — 


głosów przeciwko 175,.przy- 
jęcie ultimatum koalicji, = 

B uro Wolffa donosi, że niee 
miecki ambasador w Łoady.. 
nie otrzymał ubiegłej nocy " 
tę swego mady celem wzęcze+ 


Podpalaczka. 
POWIEŚĆ. 
i l 57. 

"W chwili gdy przedstawi:= 
my ją czytelnikom, siedzi wraz 
z ojcem przy stole w towa 
rzystwie Owidjusza -Sol veau, 
który po śmierci Mortimera 
stał się głównym kierowbikiem 
zakładów, uznaoy w obec 
wszystkich z. krewnego Har- 
manta'ą. 

"Kończono spożywać śn ada- 
nie. Mārja; krając jna cienkie 
płatki ananas, polewaia go 
maraskinem, $ 

?— Ojcze, posłuchaj mnie — 

wyrzekła — odpowiedz na mo= 

je pytanie. 

<- Czego żedasz moje dzie- 

cię? — odparł Garaud, ku cór- 

ce się zwracając. 

-Powiedz mi jaką jest ogól- 

na cyfra twego majątku po 

dzień dzisiejszy? 

„Obaj mężczyźni spojrzeli na 
siebie z zdumieniem. 

. „am Dlaczego mię odpowia- 
dasz? — wołało niecierpliwie 
dziewczę — najpierw odpo- 
wiedz na zapytanie, a potem 

dziwić się będziesz. Nasz ku- 


= 


wa E 


zyn Owidjusz wie o wszyst- 
kiem — dodała — nie mamy 
dia niego tajemnic; przy mm 
możesz wyjawić to, o. czem 
chcę wiedzieć. 


— Zkąd i dlaczego jednak 
pytasz mnie o — odwa: 
tył się zzgadnąć Uaraud, 

— Zkąd, zkąd, powtórzyła 
z odcieniem gniewu — chcę, 
ponieważ pedóba mi się chcięć 
i rzęcz skończonś! No, odpo: 
wiądaj — dodała, 

— A węc drogie dziecię — 
odrzekł, pókonany jei wolą 
Garaud — posiadam, to jest 
posiadamy obecnie około pię- 
ciu set tysięcy lirów  dochue 
du. 

+> Co znaczy... kapitał? —” 
pytałą dalej. 

— Biisko dwóch miljonów. 

— Czy fabryka wchodzi w 
powyższy rachunek? 

— Nie. 

— Jakąż wartość ona przed- 
stawia? 

— Wartośc miljona; miałem 
nabywcę, który chcjał mi tyle 
zapłacić. 

Trzeba ją było więc 
sprzedać —  wyrzekłąa Macja 
rozkazującc. 
Mniemany 


ia - 
4% 


/ Paweł Harmant 
wraz z OOwidjuszem spojrzeli 
powtórnie z zdumieniem. 


— Jaktc! ty chcesz abym ja 
sprzedał fabrykę)? — zawołał 
Jaxoób, 

— Ma się rozumieć. 

— Lecz... 

— Nie ima żadaego lecz. Je 
steśmy dosyć bogac! 

Ta młode dziewczę pomi- 
mowoln'e się uśmiechnęło, 
spojrzawszy na twarz obu 
obecnych, komicznie osłupiałe. 

— Nie dosyć pa tem — mó- 
wiła dalej — chcę, ażeby ta 
sprzediź rastąpiła ja aajrych- 
łej. 

— Nic nas nie nagli — wy- 
bąknął Garaud. e 

— Przeciwnie, nagli i bar- 
dzo nagli —mówił: mara pro- 
jekt, który bezwłocznie musi 
być wykonanym, 

— Jaklż to projekt? 

— Zamieszkamy stale we 
Francji: 

— Obaj mẹżczyźa3i pomimo- 


-wolaie zadrżeli, 


— We ‘Francji?! — powtó-. 
rzyli razem. “ 

— Tak jest we Francji, w 
rodzinaym ojcze twym kraju, 
i twoim zarówno knzynie So- 
lvesu. Twój kraj mój ojcze, 
isat moim, jestem francuzka, 

xielbiam Francję, chcę ią 
pozus»ć, w niej żyć i umrzeć! 

'— Ach! zkądże tobie mówić 
o śmierci, drogi ukochany 


skarbie? — wołał były nad: 
zerca, obejmując jasnowłosą 
główkę dziewczęcia i tuląc ją 


ku sobie. 


'—Nie radabym. możesz być 
pewnym — odrzekia śmiejąc 
się Marja.. aby tego unienąć 
chcę jechać.  Pozostawszy tu 
dłużej, umię w młodym wie- 
ku, umrę mam to przekona- 
nie, Ameryka bowiem jest mi 
wstrętną. Paryż mn e nęci ku 
sobie. Paryż, to miasto cudów, 
pełce życia, rozrywek! Czuję, 
iż tam łatwiej oddychać mi 
przyjdzie, viż w tym obmierz- 
łym New-Yorku; którego po- 
wietrze dusi mnie, zabija! 

— Nic nam nie przeszkadza 
— odparł po krótkim namy 
s'e Garaud wyjechać do Fran- 
cji, do Paryża, możemy tam 
pozostać przez parę miesięcy. 


— Och! tylko bez żadnych 
oznaczań czasu! — żawołała 
gwałtownie dziewczyna; — nie 
cierpię tego, nienawidzę! Chcę, 
ążebyś ojcze zlikwidował awo- 


je interesa, zrealizował mają- ` 


tek i ażebyśmy bezpowrotnie 
wyjechali do Francji na zaw= 
sze, chcę tego! 

— Jakto, sprzedać fabrykę, 
zakłady? — ozwał się niechę- 
tnie Soliveau — opuścić na 
zawsze Amerykę! Ależ to pro- 
jekt szalony. 


- zkąd te myśli czarne, ponasi 


— Myśl jak chcesz kozynie, 
wszystko mi iedno; — odpo= 
wiedziała, — Wolno ci pozo- 
stać w New: Yorku jak długo 
ci się podoba. Nic mi na tem- 
nie zależy, ażebyć miał jechać 
wraz z nami; ja jednak chcę 
jechać, pojechać muszę, ina. 
czej umrę tu, umrę! TĘ 

nowu wspomnienia 
śmierci! — zawołał z nieuda- 
nym smutkiem byly nadzor 
fabryki. — Co się dziś z tb, 
dzieje me dziecię — pytał — 


— Ja sama niewiem, takif 
niewiem, Czuję, że tutejsze 
powietrze zabija mnie, duszę. 
się, gine — wołała Marja, wy= 
buchając łkaniem. UE 

Jakób Garaud ujął ję w ob: 
jęcia, i łza, łza niekłamanej oj- 
cowskiej miłości spłyaęła pa. 
czoło dziewczęcia z ócz tego. 
nędznika, Ea 

za Kepe? a) — się z wyjąknął 
po chwili głosem złamanym— 
uspokój się proszę. PaO 
twoje spełajonemi zostaną. 
Pojedziemy do Francji, do Pa- 
ryża, Lecz cóż tam robić bę 
dziemy? i 

— Będziemy żyli. jak n 
Ba to pozwala twój + 
wielki majątek. Kupimy pała 
w najpiękniejszej części mii 
sta, „Będziemy mieli ga F. 
obrazów, powozy, konie bę- 


r 


„je - Lloy dowi Geor 
pia „del. Lioydowi. Geor e, że 
rząd niemiecki przyjmie bez 
zastrzeżeń warunki komisji 
reparacyjnej, tudzież, że prze- 
prowadzi bezwzględnie roz- 


(a4:3.8$%, 
owi. 


Je, na r 


" Nota j 


Paryża, Rzymu i Totjo. 


wn a A 


. Obrady sejmowe. 


Na ostatnim posiedzeniu sej- 
mu p. Cieśla referował wno- 
ek w Sprawie Samochodów i 
Żoni rządowych, wskazując, 
Że urzędy Dagze. posiadzją 
"zbyt wiele samochodów i ka- 
pi wyjazdowych. Wojskowość 
mie wię nawet, wiele posiada. 


+ Wywiązała się dyskusja for- 
malna, czy takie sprawy mo- 
gą być regulowane przez ko- 
misję parlamentarną, wyłonio- 
ną, jak twierdził poseł Dia- 
mand z ramienia marszałka, 
Marszałek zaprzeczył, jakoby 
on -ukonstytuował komisję; 
powołała ją do życia komisja 
administracyjna. 

Poseł. Czetwertyński 


r 


prze- 


Samochody i konie rządowe. 


Warszawa, 12 maja, 


strzega, że to, co komisja pro- 
ponuje, jest poniekąd niekon- 
stiytucyjnym mieszaoiem się 
czynnika - ustawodawczego w 
zakres czynności rządu, Wra- 
zie uchwalenia wniosków ko- 
misji rząd powinienby się po- 
dać gremjalnie do dymisji: 
Należałoby się z tym wstrzy- 
mać i poczekać aż się nagro- 
madzi więcej takich grzechów 
rządu. 


W aioski komisj! administra- 
cyjnej uchwalono, powołując 
komisje z 5 członków do zre- 
dukowania liczby samochodów 
i koni wyjazdowych w urzę: 


dach państwowych, cywilnych, 


wojskowych i w armji. 


NA MARGINESIE. 


Dziwne rzeczy. 


t Zyjemy w czasach rzekomo 
cywilizowanych. z 

'Angiicy naprzykład rozpo- 
częli wielką kampanię praso- 
wą przeciw strzelaniu gołębi 
w Monte Carlo. Oburzają się 
na tę krwawą zabawę, pro- 
testują przeciw niej, grożą boj: 
kotem. 

Nie chcą, żeby dla zabawki 

strzelzńo biedne ptaki. 

Ale Górny Sląsk? 


Można było wszystko załat- 


wić pokojowo. legalnie., Nie 
musi się lać krew.. Wszyscy 
wiedzą, że to ziemia polska i 
polski iud; który głośno wy- 
 raźnie domaga się przyłącze- 
mia do Po sui, Nic nie pomo- 
„że. 
stwo więcej znaczy. Niech so- 
bie ludzie rozbijają głowy... 

Więc krew się leje. 

A pomyślmy, co tym żołnie- 
rzom włoskim może za'eżeć 
ja tym, kto na Sląsku weźmie 

rę. Parobek z Kampanji, ro- 

mik z Medjolanu, pastuch 
z Abruzzów, rybak ceapoli- 
ski — padstawia łba w obro- 
"mie niemców, przelewa krew, 


Dyplomatyczoe szachraj- 


To nie gołębie w Monte Car- 
Jo, to tylko — żołnierze. 

Kazano im, więc nabijano 
"broń, idą do ataku — gina. 

A stoznów co donoszą o ma 
sowym rozstrzelaniu w * Rosji 
tysiąca pięciuset (uczestników 
powstania kronsztackiego, Opo 
wiada “o nim korespondent 
„Morniog Post“. Szczegóły 
egzekucji otrzymał dzieonikarz 
angielski od pewnego posłańca, 
ttórv również był skazany na 
śmierć i miał być rozstrzelany 
lecz zdołał zbiedz. 

Skazańcy otrzymali rozkaz 
wykopania sobie grobów. Tym, 
którzy rozkazu spełnić nie chcie 
li, żołnierze chińscy obcinali 
uszy i nosy. Kiedy groby wy- 
kopano, ustawiono nad nimi 
rzędem tysiąc pięciuset ludzi 
i zaczely trzaSzać salwy. Za- 
bici padali-wprost do grobów, 


niektórzy jeszcze półżywi, mi- - 


mo to wszystkich zaraz zasyv- 
pano ziemią. i 

Co za straszne |atti, cv za 
rzeź ohydoa, zorganizowana 'i 
wykonaca na zimno! 

| oikt przeciw temu w imię 
ludzkości nie zaprotestuje, nikt 
sie nie odezwie. s 

Tak, są w Europie „wielkie* 
mocerstwa... 


morzu i 
est pod- 


Kalendarzyk. 


Dziś Serwacego 


15 


JutroBonifacego 
r Wsch. słońca 4 m. 16 
piątek Zachód „  7m.36 
Pogrzeb 20 poległych. 


Dziś o godz. 11 rano odrędzie 
się w Szopienicach pogrzeb 20 
powstańców, poległych w bo- 
jach o przynależoość do Polski. 
Nie. złotymi głoska- 
mi. P. Stanisław Wolski zło- 
żył do kasy komitetu na rzecz 
pomocy górpoślązakom tylko 
1000, a nie 10.000 mb. jak to 
omyłkowo zawiadomił nas ko- 
mitet, co z prawdziwą przy- 
króścią prostujemy. > 


Ministrowie Rataj i 
Skulski w Sosnowcu. 


W związku z wypadkami gór-. 


nośląszkimi bawili w Sogno- 
wcu ministrowie Rataj i Skul- 
ski, Chodziło o stwierdzenie, 
w pobliżu miejsca wypadków 
ich charakteru, oraz rozmia- 
rów. Ministrowie na miejscu 
przekonali się o ogromnym 
podnieceniu ludności, ptącej w 
kierunku czynnej pomocy dla 
powstańców. Stwierdzono przy- 
tym, że wszystkie zarządzenia 
władz centralnych są wykony* 
wane w całej- rozciągłości i 
że granica jest szczelnie zam- 
knięta. W rozmowach ze ślą- 
zakami, przybyłymi z za kor- 
donu, Stwierdzono wspaniały 
nastrój tych ostatnich, oraz 
skonstatowano wielkie postę- 
py w kierunku podniesienia 
samowiedzy narodowej. 
Uchwały w sprawie 
G. Sląska. Wydział sejmiku 
pow. w Sandomierzu zaprote- 
stował przeciw zamknięciu gra- 
nicy śląskiej wezwał rząd do 
użycia wszelkich środków, na- 
wet ostatecznych, da obrogy 
G. Sląska. Na obronę tę wy- 
dział uchwalił 500 tys. mk. 
D. 8 maja w Radomiu odbył 
się wiec związzów zawodo: 
wych, na którym zapadła re- 
zolucja przeciw międzynaro- 
dowemu spiskowi kapitalisty- 
cznemu przeciwko Polsce. 
Uchwały powyższe przesłano 
nam telegraficznie, , 
Polska Stanom Zjed- 
noczonym. W celu zamani- 
festowania uczuć społeczeństwa 


cza- 


py i dla zadokumentowania 
trwałych nici szczerej przyjaź- 
ni, nawiązane) między obu 
krajami, powstał projekt uro 
czystego obchodu Święta nie- 
podległości Stanów Zjednoczo- 
nych w dniu 4 lipca. 

Obchód będzie miał charak- 
tev $więta dzieci, jako wyraz 
wdzięczności za bojną pomoc, 
dzięki której przeszło miljon 
dzieci polskich "zostało ocalo- 
nych jęśli rie od śmierci, to 
przynajmniej od ciężkiej nie- 
mocy, nieuchronnego następ= 
stwa złego odżywiania. 

Wolny obrót mydłem. 
Na mocy reskryptu ministef- 
jum  aprowizacji Nr. IAS 
40718 z doia 5JIV 21 r. depar- 
tament aprowizacyjny urzędu 
wojewódzziego w Kielcach za- 


'wiadamia, iż w myśl porozu- 


mienia ministerjum aprowiza* 
cji z ministerjum przemysłu i 
handlu zostały zniesione wszel- 
kie ograpiczenia dotyczące wy- 
robu, sprzedaży i przowozu 
mydła, z wyjątkiem przewozu 
do t. zw. kresów wschodnich. 
Wobec zniesienia ograniczeń 
ceny mydła napewnó spadną 
do połowy. 
Mianowanie. Decyzją m'- 
nistra sprawiedliwości z d. 27 
kwietnia 1921 r. p. Mieczysław 
Łęcki, referent starostwa kie- 
leckiego, -deliegowany do sta- 
rostwa w Będzinie, został mia- 
nowany podprokuratorem przy 
sądzie okręgowym w Sos- 
nowcu. | 
Posiedzenie sejmiku. 
Da. 18 maja, t. j. w środę o 
godz. 10 rano w sali sejmiku 


-w Będzinie odbędzie się czter- 


naste posiedzenie sejmiku bę- 
dzińskiego. 

Porządek obrad będzie na- 
stępujacy. 

_1) Przyjęcie protokułu z XIII 
posiedzenia sejmiku, 4 

2) Sprawozdanie z działal- 
ności wydziału powiatowego 
i komisji za okres od ostat- 
niego: posiedzenia sejmiku. 

3) Przystąpienie do biura 
technicznego związku celowe- 
go powiatów. 

4) Sprawa podziału powiatu. 

5) Wyasygnowanie funduszu 
msz. 600.000 na rzecz komitetu 
wódnego. 

6) Zaciągnięcie pożyczki w 
sumie mk. 2.000.000 na budo- 
wę domu komunalnego w Sie- 
wierzu. 

7) Sprawa podwvższenia djet 
członków wydziału pow. sej- 
miku i komisji. 


si s 


Tai 


. 


EILSE 
ży akademickiej w W 


szawie. a 
' 9) Zaakceptowanie wniosku 
wydziału powiatowego wypła- 
cenia sumy mk. 300000 na 
plebiscyt górnośląski. 

10) Sprawa projektowanego 
przeniesienia sądu okręgowe- 
go z Sosnowca do Piotrkowa, 
oraz dyslokacji sądów pokoju 
w powiecie. 

Z Lutni. Na skutek proje= 
ktowanego urządzenia w krót= 
kim czasie koncertu, zarząd 
Lutai  dąbrowskiej uprasza 
członków czynnych o bezwa- 
runkowe przybycie na lekcję 
w dniu dzisiejszym, puaktual- 
nie o godz. 8 
klubu. 

Strajk. Wczoraj wybuchł 
strajk robotników na kopalni 
„Paryż“ i-„Koszelew*. 

Przyczyną bezrobocia jest 
potrącenie, z zarobków 10 % 
podatku dochodowego. 

Podburzani robotnicy twier- 
dzą, iż głodujący proletarjat 
pod ‘żadnym pozorem nie za- 
płaci tak wysokiego podatku, 
natomiast rząd winien ściągać 
daninę z paskującego włoś- 
cjaństwa, - i 


wieczorem do 


Skarb w garnku. Jeden 


z oficerów w Dąbrowie Gór- 
miczej przesłał do Krakowa 15 
sztuk miedzianych groszy z ro. 
ku 1664, z wizerunkiem kr. Ja- 
na Kazimierza z jednej, a z 
orłem polskim i Pogonią z 
drugiej strony. Monety te o- 
trzymał jeden z Żołnierzy od 
jakiegoś wieśniaka z pod Ol- 
kusza, który mu chciał sprze- 
dać przeszio 1 i pół kg. tych 
pieniążków za 2000 marek, 
Pieniądze te wykopał ów wieś 
niak z ziemi umieszczone w 
garnku glinianym, który zaťa- 
zem, jako „nieużytek* znisz- 
czył. 

Monety te przesłano do.zbio= 
rów muzeum narodowego w 
Krakowie, * i 

Kradzież. W Grodźcu w 
domu urzędniczym Nr. 2, z 
mieszkania sztygara Stanisła= 
wa Biskupskiego skradziono 
futro, palta, szynkę ! in. rze- 
czy, ogólnej wartości 300 tys. 


marek. 
REZ R 


Ofiary. 


Zebrani w domu Stanisławo- 
stwa Urbańczyków w Zagórzu, 
rodziaa i znajomi składają *w Re- 
dakcji „Iskry* złożone na ręce 
p. Stanisława Rybickiego 10100 
mk. na powstańców  górnoślą- 
skich. Roman Ochocki mk. 500 


-strzela do ludz', których zu. Ale czy jest, bodaj jedno polskiego dla Ameryki za po- 8) Sprawy wypłaty zapomo- Płazakówna mk. 100 Grycówna 
"jęk nie. rozumie... uczciwe? Ters. mocną rękę, wyciągniętą ku gi stowarzyszeniu pomocy dla mk. 100, 
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dziemy uczęszczali Da wido- 

wiska i bale, przyjmując wy- 
 tworne tawarzystwo siebie 
4 em. 

; ag wkrótce znudzi naa 

takie życie gorączkowe, bez 
celu 


— Nigdy— zawołała dwiew- 
czyna. 
RE Moie zabije brak pracy, 
bezczynność — mówił J<kób 
alej. 
_— Jakto, chciałbyś 
e pracować? 
< Tabt dopóźi żyć będę. 
-= Na co, dlaczego? Czyli- 
żeś nie dość bogaty ? 
` — Nie dla zbierania pienię- 
dzy, bysejmniej — odrzekł — 
icz praca, to nmioje ` istotnie, 
) dla mnie życie. 
~ Marja gpojrzała na ojca z 
i echem. > 
- — A więc skoro tak jest — 
zaczęła om sposób któ- 
ty pozodzi wszystko. 
— Jakiż to? 
= Atebyś ojcze sprzedaw: 
szy fabryke, wybudował sobie 
mową we Francji, zupełnie do 
tej podobną. Cóż, nie jest Że 
z mej Strony wielka, ge- 
a idea? — pytała żarto- 
je — Ty, wielki mechanik, 
najpierwszych wyna- 
w Stanach Zjednoczo- 
którego nazwisko sław- 
n się stało dlaczegóż nie 


ojcze 


n 


miałbyś sobie wytworzyć po- 
dobaegu stanowiska w rodzin- 
nym swym kraju? Zdobyta tu 
chwała pójdze wraz z tobą, i 
wkrótce staniesz się we Fran- 
cji tak głośaym, jak w Ame- 
ryce. Powinieceś starać się 
o to, choćby ze względu ba 
swoją córkę, która dumną sę 
być czuje nosząc rozgłośne 
nazwisko Harmaat! S 


XVIL 


Jikób Garaud słuchał z za- 
sępiooym czołem, ze zmarsz- 
czonymi brwiami. 

— Zbudujesz sobie we Fran- 
cji wspaniałą fabrykę mój oj- 
cze jak tə w New- Yorku— mó» 
wiła Marja dałej. — Będziesz 
mógł odstąpić na użytek dro- 
gom żelaznym swój nowy wy- 
nalazek, który ogólny podziw 
obudzi. Rząd zwróciwszy nań 
uwagę, udekoruje pierś twoją 
zaszczytnym zaakiem Legji ho- 
norowej, co i mnie zarówn 
"dumoą uczyn! Postanowione 
więc i zatwierdzane, niepraw- 
daż? pytała patrząc w njcow. 
skie oczy z przymileniem; 
fabrykę sprzedasz  wprędce, 
skoro masz na nią nabywców, 
za tydzień będziemy już w 
drodze, ku czemu od dziś 
przygotowywać się zacznę. [ty 
pojedziesz z nami kuzynie O- 
widjuszu — dodała, zwracając 


się ku siedzącemu; — będziesz 
miał pod swemi rozkazami ry- 
sowaików, mechaników i mnó- 
stwo innych, jak w tej obec- 
nie fabryce. 

— Zobaczymy, zobaczymy— 


odparł Ssliveau z szyderczym - 


uśmiechem. : 

Oczy- dziewczęcia ogniem 
gniewu zabłysły, 
jak ci się zresztą podo- 
ba! — zawołał ; — widzę z 
wyrazu twej twarzy, że gotów 
jesteś użyć wszelkich możli: 
wych Środków, ażeby Gdwieźć 
mojego ojca od tego zamiaru. 
Czyń co chcesz, ja bsz.ciebie 
dopnę mego celu. Chcę jechać 
do Francji i pojadę. Powie- 
trze tameczne potrzebnem jest 
dla mojego życia, gdyby oj: 
ciec niechciał mnie tam po- 
wieźć,  wkrótcebym zmarłe! 
Jest to przyczyna, dla ttórej 
nie odmówi mej prośbe; je 
dziemy w przyszłym tygodaiu! 

Ta młode dziewczę roz- 
drażnione napOtykanym opo- 
rem wyb egło z jadalni, ocie: 
rciąc łzy obficie z jej oczu 
płynące. 

Moaiemany Paweł Hartmant 
pozostewdł z O widjuszem. 

— Miałżebyś zamiar być 
posłusznym temu szalonemu 
żądaniu? — pytał ten ostatni, 
Zaajdż sposób by tego 
nie uczynić; zachoruje i u: 


mrze — odparł  Jakób Ga. 
raud. 

— Wyjedziesz zatem w cią- 
gu tygodnia? 

— Tak, inaczej zrobić nie 
mogę. A 

— Człowieku! człowieku bez 
woli i siły — zawołał Soli- 
veau, wzruszając camionami— 
dać się jedaej dziewczynie za 
nos prowadzić. 

„— Ależ Marja ma słuszność 
— izek} były nadzecca — dla» 
czegóż nie mógłbym otworzyć 
fabryki w pobliżu Paryża, a 
tem samem  dozwolić korzys- 
tać rodzinnemu krajowi ż mych 
wynalazków i majątku mego 
zarazem? Jestem w sile wieku, 
mogę pracować wiele i chcę 
pracować dla mojej córki, któ- 
ra jest dla mnie najwyższą ra- 
dością, jedyną pociechą na 
ziemil 

— Słowa twe mógą być dla 
miej przyjemnymi, ale nie dla 
mnie — odpar} opryskliwie 
Owidjusz. 

— Powtarzam, Marja ma 
słuszność zupełną — mówił 
Giraud — nie zwazając na 
wyrazy swego towarzysza. 
Dosyć zrobiłem dla Ameryki, 
niech kroj rodziany korzysta 
teraz z mych 


prac i 
wań. Jadę doFrancji! Dawid- 


son Stręczy mi korzystaego 
nabywcę na moją fabrykę; 


przystąpię z him do układów, 
oddam za ofarowaną mi cenę 
i ptzygotują się do wyjazdu, 

— Chciałbym z tobą pomó» 
wić kuzynie — zagadnął nagle 
Soliveau — wejdżmy do twe» 
go gabinetu. 

— Odłóżmy handlowe inte- 
resa na dzień jutrzejszy, pro- 
szę — rzekł Jakób, i 


— Nie o baundlowe interesa 


tu chodzi bynajmniej. 


— O cóż więc? 
— O. rodzinne, domowe 
sprawy. ` . 


— Mów zatem. 

— Lecz nie tu. 

— Diaczego? 

— Ponieważ nie chcę ażeby 
to, co c. mam powiedzieć by= 
ło usłyszane przez kogobądź z 
obcych, — odparł Soliveau, 
przyciszonym głosem. Do te- 
go pokoju służący wchodzą 
niespodziewanie, a oni mają 
słuch ostry. 

Paweł Harmant spojrzał na 
mniemanego kuzyna podejrzli- 
wym wzrokiem. 

"— Cóz tak ważnego masz 


mi do pow:edzenia? — zapytał. ` 


— Dowiesz się, lecz raz 
jeszcze proszę wejdźmy do ga- 
biaetu, nie będę cię tam długo 
za my wał. pr 

eszli obadwa do całkiem 
oddzielnego pokoju. 


(e. d. n). 
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go Ak powitańców góryodłyskikh 
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LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY "== 


rozeszły 
dową. — 


J 


a, Urozr a pocz 
loterją, kortetti itp.. | 


mk. 856. | : Po południu w lesie na tak i RZE BD | z p 
Od właścicieli młyna „Langer ! © o BE 6 I 19 w SOSNOWCU Modrze- pH 
i Kleinberg“ w Sosnowcu dla i Eeee == UD jowska 15w podwórzu, jj z 
Górnoślązaków 5.000 mk. p . Si EŻ] która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- || M 
Na powstańców górnośląskich i b 8- b S=|| kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne || 
a składają: ogrze miu 0 roncow => podług najnowszych modeli. Jako długoletni | = 
Musiałek Mari : Z | = fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych | ma 
ak 400 odka jako karę z - i T>. i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym Po 
bufaci AOne POZER „BOSO W orne 0 S a <5 || kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- TR 
uiecie stacji Dęblińskiej mk. 140 ba = | — — rych żadna inna firma nie posiada, — — | 5 
Stanisław Cywiński mk. 100. Sta- = "y p i | 5 l 


nisław i Zofja Malinowscy 1000. 


` -w Częstochowie. 


Złożone w kantorze „Iskry“ 
w Dąbrowie. 


Feliks Banasiewicz 500 mk, 
Roman Ciamciara 500 mk. właś- 
ciciel restauracji Fp. Bogdanow 
1000 mk.; 


Z teatru. 


Dziś, w piątek i jutro, w so- 
botę, teatr nie czynny; dziś na 
Saturnie grany będzie „Major 
ułanów“ yna dochód powstań- 
ców górnośląskich. 

Jutro, w sóbotę, w Szopie= 
nicach arcydzieło muzyki pol- 
skiej Stanisława Moniuszki 

, „Halka“ oraz tańce: polonez, 
mazur i góralski. - 


_ Repertuar świąteczny. 

odczas dwudniowych -Zielo- 
nych Świątek teatr czynny 
będzie w oba dni dwukrotnie: 
w niedzielę po południu po raz 
ostatni ukaże się „Major uła- 
nów“; wieczorem bawić się bę- 
dziemy na figlach wiosennych 
tak znakomicie ujętych mu- 
zycznie w... „Ach wiosna ta!”, 

W poniedziałek po południu 
„Sufrażystki*; wieczorem ope- 
retka francuska „Nitouche“ 
(„Mams'elle Nitouche"), która 
obiegła z olbrzymim powodze- 
niem ` wszystkie europejskie 
sceny. 

Powyższe operetki urozmai- 


cone będą popisami baleto- 
wy mi. 7 
Na repertuar śwfątécznyý 


sprzedaż biletów rozpoczęta. 


Z Myszkowa. 
(Korespondencja własna.). 


Cicha i spokojna mieżcina 
nasza ożywiona iÍ poruszona 
została w dniu 8 b. m. 

W dniu tym bowiem, oprócz 
dorocznego odpustu, jako w 
dzień św. Stdoisława, obcho- 
dziły straże ogniowe miejsco: 
wa i okoliczne uroczystość 
swego patrona św, Florjana, 
przypadającą w dniu 4 maja, 
a odłożoną na dzień świątecz- 
ny z dnia roboczego. 

Od godziny 7:ej z rana po- 
częły przybywać pod komen- 
dą swych naczelników druży- 
ny ochotnicze z Poraja, Mrzy- 
głodu, Siewierza, Koziegłów, 
Koziegłówek i wielu innych, 
z mich niektóre z orkiestrami 
i sztandarami. O godzinie 10 
wszystkie drużyny w szyku 
marszowym, z orkiestrą poli» 
cyjną będzińską na czele, uda- 
ły się na nabożeństwo do miej- 

 scowegożkościoła parafjalpego, 
a stamtąd na rynek, 
sformowały czworobok, w po- 
środku którego stanęli przed- 
stawiciele zarządu związku 
florjańskiego z Sosnowca, na- 
czelnik okręgowy p. Winter i 
sezretarz p. Pachelski, Po wy- 
głoszeniu  okolicznościowego 
przemówienia przez p. P., któ» 
ry zakończył je okrzykiem na 
cześć walczących braci górno- 
ślązaków, odbyło się udekoro-. 
wanie żetonami za wysługę 10 
Jat bez przerwy i nieskazitel- 
nie w straży ogniowej 4-:ch 
członków drużyny -< siewier- 
skiej.  Żetony przypinał, ży- 
"cząc im długich lat służby 
szczytnej naczelnik okręgowy 
p. Winter, 

„Po defiladzie przed delega- 


gdzie 


Pogrzeb bohaterskich obroń- 
ców Górnego Sląska, w kto- 
rym udział wzięłacała Czesto- 
chowa w osobach swych przed- 
stawicieli władz i instytucji, 
młodzieży szkolnej i niezliczo- 
nych zastępów ludności, był 
zarazem żywiołową manifesta- 
cją narodowych uczuć, był pro- 
testem przeciw pogwałceniu 
woli ludu górnośląsk'ego, ucis- 
kanego pod brzemieniem nie- 
woli germańskiej. 

Na dziedzińcu szpitala garni- 
zonowego o godz. 3 ej po po- 
łudniu, obok 8 miu skromnych 
drewnianych trumieo, ustawic- 
nych rzędem, jak gdyby W 
szyku bójowym. na wzniesie 
niu z darni, zgromadziły się 
rodziny poległych ś. p. Ignace- 
go Zientala, wychowańca se- 
minarjum nauczycieiskiego, Ka- 
zimierza _ Gomoliszewskiego, 
ucznia VI klasy gimnażjom pań- 
stwowego, Jana Glińskiego i 
Czesława Stanika członka Stra. 
ży og iowej ochotniczej. Po- 
zostałe cztery trumny zawiera- 
ły zwłoki bezimiennych boba- 
terów, których nazwisk na ra- 
zie nie zdołano stwierdzić, 


lecz których z tem większą 
rzewnością opłakiwały wszy- 
stkie serca polskie. 

Kondukt prowadził ks. pra- 
łat Nassalski przy udziale ks. 
kan, Ciesielskiego, ks. kan. 
Grochowskiego, OO. Paulinów 
oraz licznego duchowieństwa, 

Przy dźwiękach marszy ża. 
łobnych 2:ch orkiestr: | gim? 
pazjum państwowego i straży 
ogniowej orszak żałobny po- 
suwał się zwolna i uroczyście 
przez Aleje... 

Przy składaniu zwłok do 
dwóch wspólaych grobowców 
oddział powstańców dał trzy- 
krotną salwę kacabinową. po- 
czym na grobach złożone zo: 


stały wieńce, kolejao składane 


przez szkoły i instytucje spo- 
łeczne, 

W jednym grobowcu spo- 
częły zwłoki ' częstochowskiej 
młodzieży, w drugim zwłoki 
bezimiecnych bohaterów. 

Niechaj im ta polska ziemia 
dla której młody żywot złożyli 
w ofierze, lekką będzie, Cześć 
i chwała pamięci bokaterskich 
młodzieńców! 


Telegramy. 


Wdzięczność | 
n emiecka dla Włochów 


Bytom, 12 „maja. 

„Berliner Tageblatt" podaje, 
iż minister Simons złożył po- 
słowi włoskiemu w, Berlinie 
Frasśattiemu, w imieniu rządu 
niemieckiego podziękowanie 
za stanowisko zajęte przez 
wojska włoskie na G. Slasku. 
Minister prosił o przesłanie 
wyrazów wdzięczności rządo- 
wi włoskiemu. 


Szał hakatyzmu 
gdańskiego. 
Gdańsk, 12 maja 


Na posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja budżetowe. 
Mówcy bloku rządowego po- 
lemizowali z wywodami socja- 
listyniezawisłego Maua, który 
wskazał na organizację sicher- 
heitswebry w Gdańsku, zazna. 
czając, że  sicherheitswebra 
oraz ione organizację wojsko- 
we są tylko łącznikiem mię- 
dzy Prusami a` Prusami 
Wschodnimi. Dowodem tego, 
mówił Mau, jest fakt, że ofi 
cerowie gdańskiej sicherheit- 
swehrv podporządkowani są 
komendzie wojskowej w Kró- 
lewcu, 

Niezawisły socjalista Fischer 
atazuje bardzo ostro senat, 
którego stanowisko wobec 


Polski jest prowokujące, War- 
szawa okazałaby niewątpliwie 
większą ustępliwość na rzecz 
Głańska, gdyby nie prowoku: 
jący dla Polski skład senatu, 
któremu zarzucił zdradę stanu 
przęz tolerowanie różnych wy- 
stąpień cficerów sicherheits. 
węhry. lako przykład przyto- 
czył mówca oświadczenie ka- 
pitana sicherheitswehty w O- 
diwie, który powiedział między 
innymi publicznie: musimy za 
wszelką cenę odebrać Polsce 
Prusy Zachodnie. 
t 


Powrócił l 
Lekarz - dentysta 
J. ROTSTEIN 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15, 
Przyjmuje od 10— 1 i od 3—7. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 
choroby . wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


DEMTYSTA 


J. Szatenszteiq 


SOSNOWIEC 
Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł 
3— 6 po poł. 


ae er EROTRZOZWW NE PPANC TACZKI 
SKŁADAJMY DATKI 


'NA POWSTAŃCÓW! 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsioski 


W poniedziałek, 16-go maja o godz. 9-ej rano w „Świetlicy" 
— — Rob. Stow. Spoż. ul. Sielecka 24 odbędzie się — — 


Walne Zebranie członków piekarni 
spółdzielczej „ROBOTNIK“ ~ 


Porządek dzienny: 


1) Zagajenie iwybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie z działalności” 
3) Sprawozdanie kasowe i bilans, 4) Podział nadwyżki, 5) Budżet na 1921 R: 6) 


Przyjęcie statutu, określenie udziałów i wpisow£go, 


1) Połączenie z Robot. Stow. 


Spoż. Z. D,, 1) Wybór Zarządu i Rady, 9) Sprawy organizacyjne i 10) Wolne wnioski, 
O ile nie przybędzie w określonym terminie dostateczną ilość członków to 
następne zebranie w drugim terminie odbędzie się tegoż dnia i w tymże lokalu o 
godz, 1l-ej przed poł. 
Członkowie, którym nie doręczono zaproszeń, będą łaskawi zgłaszać się 
po takowe do piekarni przy ul. Dolnej Ne 10, i 


ZARZĄD. 


zku z brakiem monety obiegowej o wartości poniżej marki, 
rachunki za prąd, począwszy od maja r. b. wystawiane bę: ~ 
N dą w pełnych markach. 
Zaokrąglania fenigów do pełnej marki uskuteczniane 
zostanie przez odpowiednią zmianę czynszów za liczniki, 


Tow. Ake. Elektrowni Sosnowieckiej 


| zawiadamia wszystkich swoich odbiorców prądu, że w zwią- 
| 
| 


POWSZECHNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE >.>». 


poszukuje 


pracownika 


handlowego 


obznajmionego z wystawianiem rachunków i kalkulacją. 


Magazyn galanteryjny 


P. KUCHARSKI: 


w Sosnowcu, ulica Warszawska Nr. 14 
poleca na sezon letni: pantofelki białe i czarne damskie, 
pantofelki białe do Komunji, 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


Dąbrowa Gór nicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE 


ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster 


Sosnowióc, ul. Warszawska 10 


przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2—6, w niedziele i święta 
"6d 9 — 1. 


| Drobne ogłoszenia ] 


(Garbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. 
potrzebna mamka ze świeżym 
pokarmem. Zgłaszać Się in- 
żynier Krajewski ul. 
Ne 7 (dawniej Katarzyńska), 
Rabce pokój z kuchnią do 
odstąpienia ra sezon, Zgło: 
szenia do administracji „Iskry“. 


À > à - m 
Druk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4. 


— — oraz wszelkie artykuły męskie i damskie. — — 


Staszycas 


aginęło odroczenie wojskowe 


wydane przez P. K. U. w Bẹ 
dzinie na imię Jana Rechowicza, 
Zwrócić „Iskra* Dąbrowa. 
NL NN 

otrzebna dziewczyna na przy- 
P do 2 państwa Z ży- 
ciem i pensją. Wiadomość ul. 


Jasna nr. 7 m. 4 J. Przybylska, 
Do odstąpienia pokój z kuchnią 


w Sosnowcu w śródmieściu. * 


Wiadomosć w redakcji. 


aginęła kontrolka chlebowa na 


imię Idysa Blumenfelda. 
piuralistka z 2.letnią praktyką 
~ biurową, oraz pisząca na ma- 
szynie poszukuje zaraz posady. 
Oferty „Iskra“ Sosnowiec, pod. 
„Poszukująca*, : 

kradziono paszport na imię 
Ostelan Skuczyń, wydany ko 
władze niemieckie. Łaskawy zło- 
dziej raczy zwrócić do redakcji 
„Iskry*. OWY 
Zjaginęło odroczenie wydane w 


; P.K.U.*w Będzinie i portmo: 


netka na imię Jakóba Satały. 

ózef Pytel zgubił dowód 0S0- 
dhisty gminy Kliszów i kartę 
powołania wydaną przez Komi- 
sje Prżeglądową Kielce. za 
(zradzik Antoni zgubił portfel, 

3000 marek, dowód osobisty 
gminy Pęczelice, oraz kartę po- 


wołania, wydaną w P. K. U. 
Będzin. voy 
oma do sprzedania w > 
szej lości. Starososnowiec= 
ABT 


ka 84. 


